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Komunikat Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Na zamkniętym posiedzeniu politycznego, prawnego i dyplo-
-nadzwyczajnej sesji Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej, któ­
re się rozpoczęło 7 sierpnia br.,

■ omawiano kwestię przygotowań 
do rozmów między Republiką l i ­
tewską i Związkiem SRR. Stwier­
dzono, ie  Litwa zakończyła przy­
gotowania do rozmów, zaaprobo­
wano podstawowe zasady i  cele 
rozmów między Republiką Litew­
ską i Związkiem SRR, które 
zgłosiła komisja przygotowania

matycznego. Grupie przedstawi­
cieli tej komisji zlecano uzgod­
nienie projektu protokołu o roz­
poczęciu i warunkach rozmów z 
przedstawicielami delegacji Zwią­
zku SRR dla prowadzenia roz­
mów. Dokonano również wymia­
ny poglądów w  sprawie osobi­
stego wkładu delegacji państwo­
wej Republiki Litewskiej do 
prowadzenia rozmów ze Związ­
kiem SRR.

Zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki litewskie] B. KUZMICKAS 

Wilno, 7 sierpnia 1990 r.

P o ł o ż y ć  k r e s  
samowoli sił zbrojnych
DO PREZYDENTA ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
M. GORBACZOWA

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH .
REPUBLIK RADZIECKICH 
N. RY2KOWA

Oświadczenie Rady 
Najwyższej i rżądu 
Republiki Litewskiej

Dzięki wspólnym staraniom 
Związku Radzieckiego i Republi­
ki litewskiej obecnie powstała 
sprzyjająca sytuacja dla rozwią­
zania problemów politycznych, 
prawnych i  ekonomicznych pow­
stałych między obu państwami. 
Niestety, Siły Zbrojne ZSRR roz­
lokowane w  Litwie swoimi dzia­
łaniami przeciwko spokojnym 
mieszkańcom Republiki litew­
skiej wzmagają napięcie i usiłu­
ją  w  przededniu rozmów pogor­
szyć stosunki między Republiką 
litewską i Związkiem Radzie­
ckim.

Zgodnie z ustawami Republiki 
Litewskiej, aktami prawa mię­
dzynarodowego obywatele Repu­
bliki litewskiej nie są obowiąza­
ni pełnić służby w  wojsku in­
nych krajów. Dlatego ich odmo­
wa spełniania tego obowiązku 
w  Siłach Zbrojnych ZSRR jest 
uzasadniona. Oprócz tego Zwią­
zek Radziecki nie zapewnia bez­
pieczeństwa nawet tych mło­
dzieńców, którzy pełnią służbę 
w Siłach Zbrojnych ZSRR. W  
roku 1989 w Armii Radzieckiej 
zginęło 22, a w  1990 roku — 
16 młodzieńców Litwy. Sprzeczne 
z regulaminem stosunki, groźba 
odniesienia ran i śmierci wieiu 
z nich zmusza do wycofania się 
ż  Sił Zbrojnych ZSRR. Jednakże 
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B. KUZMICKAS 
Wilno, 7 sierpnia 1990 r.

na Litwie tacy młodzieńcy są 
ścigani przez wojskowych ZSRR, 
przeciw nim stosuje się bezpra­
wie, przemoc, wywozi się'ich do 
ZSRR i siłą zmusza do konty­
nuowania służby wojskowej. 
Nieuzasadnioną przemoc i  broń 
bez podstawy prawnej wojskowi 
stosują w  miejscach publicznych 
przeciwko cywilnym mieszkań­
com, wskutek czego śą ofiary 
wśród nieletnich i-kobiet.

Takie działania Sił Zbrojnych 
Związku Radzieckiego znajdują­
cych się na Litwie są sprzecz­
ne z ustawami Republiki Litew­
skiej i stanowią brutalne wtrą­
canie się do spraw wewnętrz­
nych Republiki Litewskiej. Są 
one sprzeczne również z  ustawa­
mi ZSRR i jego zobowiązaniami 
międzynarodowymi.

Rada Najwyższa i  rząd Re­
publiki Litewskiej żądają, aby 
kierownictwo Związku Radzie­
ckiego podjęło niezwłoczne kroki 
dla położenia kresu samowoli 
jego Sił Zbrojnych przeciwko 
obywatelom Republiki litewskiej, 
a pełniący służbę w Armii Ra­
dzieckiej wrócili do Litwy. Jes­
teśmy przekonani, że powstałe 
problemy mają być rozstrzygnię­
te nie przy użyciu siły, lecz na 
podstawie porozumień między­
państwowych.

Premier 

Republiki 
Litewskiej 

K. PRUNSKIENE

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej

8 sierpnia odbyło się posie­
dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej, na którym przewodniczył 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Bronislowas Kuł .
Trrirłrwg.

Prezydium zaaprobowało gru­
py robocze ekspertów i  wyspec­
jalizowane parlamentarno - rzą­
dowe grupy robocze powołane 
przez komisję ds. przygotowania 
politycznego, prawnego i dyplo­
matycznego do negocjacji ze 
Związkiem SRR. ' Zaakcentowano, 
że obecnie grupy te powinny u- 
stalić swą problematykę i  opra­
cowywać dokumenty rozmów.

Na posiedzeniu omówiono po­
rządek dzienny drugiego posie­
dzenia nadzwyczajnej sesji Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej.

Omówiono projekt dowodu o- 
sobistego obywatela Republiki 
litewskiej. Projekty dowodu o- 
sobistego i jego przepisów prze­
kazano do wstgmego omówienia 
stałym komisjom Rady Najwyż­
szej Republiki litewskiej, któ­
rym zalecono, aby do 30 wrześ­
nia br. przedstawiły wnioski.

Prezydium omówiło prośby o 
ułaskawienie oraz inno sprawy.

(ELTA)

Ó pomnikach z okresu radzieckiego
31 lipca 1990 r, rząd Repub­

liki Litewskiej postanowił zało­
żyć ekspozycję znoszonych 
rzeźb pomnikowych z  okresu 
radzieckiego, a miejsce jej us­
talić w  drodze konkursu.

Ze względu na to rząd nie to­
leruje samowolnych, nie wyni­
kających ze wspomnianej uchwa­
ły działań samorządów w  prze­
noszeniu wymienionych rzeźb 
pomnikowych i przypomina, źe 
tryb przenoszenia pomników 
należy uzgadniać z Ministerst­

wami Kultury 1 Oświaty, Budow­
nictwa I Urbanistyki oraz De­
partamentem do spraw pomni-

organizowaną przez przedsta­
wicieli SH Zbrojnych ZSRR och-
 * j f jg jg f  rzeźb  I h ..........

racanie sle 
ren Republ

ron* takich rzeźb f kwalifikuje 
to Jako wtrącanie sle do spraw 
wewnętrznych Republiki Litew­
skiej.

Służba Informacji 
rządu—ELTA

Oświadczenie
RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Parlament Republiki Litewskiej, 

rząd i  społeczeństwo aprobują 
uchwałę Rady Bezpieczeństwa 
NZ, w  której potępia się agresję 
wojska irackiego 2 sierpnia prze­
ciwko sąsiedniemu państwu Ku­
wejtu.

Litwa, która przed półwieczem 
podstępnie została okupowana i 
anektowana przez potężnego są­
siada, dobrze zna twierdzenia o 
tym, że sam naród pragnął in­
terwencji obcego wojska.

Odradzając swoją niepodległość 
Litwa protestuje przeciwko dąże­
niu Iraku do stworzenia przy 
pomocy machiny wojennej w  
Kuwejcie marionetkowego rzą­
du odpowiadającego mu. Wierzy­
my, że dążenie nawet najmniej­
szego na świede państwa do 
wolności jest świętym jego pra­
wem, a agresję militarną należy 
potępić jako sprzeczną z czło­
wieczeństwem i normami wzaje­
mnego' współżycia państw.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej 

Republiki litewskiej 
B. KUZMICKAS

Wilno, 7 sierpnia 1990 r.

P o b y t  k o n s u l a

W  dniach 5- 8 sierpnia na Li­
twie gościł konsul Konsulatu 
Generalnego USA w Leningra­
dzie James Hutcheson z  małżon­
ką. Gościa przyjął zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Bronislowas Kuzmickas. Odbyły 
się rozmowy z deputowanymi 
Arunasem Degutisem i Alg irdą­
sem Kumżą. Wspólnie z kierow­
nictwem litewskiego Radia i Te- 
wizji omówiono możliwości re- 
transmitowania niektórych audy­
cji Ameryki na LitWę. W  Aka­
demickim Teatrze Dramatycz­
nym dokonano wymiany poglą­
dów na kwestie współpracy kul­
turalnej.

(ELTA)

Ziemię podwileńską—w ręce młodych farmerów

Pierwszy w rejonie soleeznickim
Coraz więcej rolników decydu­

je  się na założenie gospodarstwa 
Indywidualnego. Obecnie w  re­
jonie solecznickim jest zaledwie 
19 farmerów, ale chętnych pozo­
stania prawdziwymi gospodarza­
m i z  dnia na dzień przybywa. Do 
Zarządu Rejonowego wpłynęło 
już 49 podań i przewiduje się, 
ie  do końca roku ta liczba przy­
najmniej się podwoi.

Słat^pław Szyszkowsk i z  Sołe- 
cznik jako pierwszy w  rejonie 
zdobył się na ten krok. Wiado­
mo, pierwszemu zawsze jest naj­
trudniej.

—  Urodziłem się we wsi Rud­
niki w  rodzinie rolnika —  mó­
wi Stanisław. —  Mój ojciec gos­
podarzył na 13 hektarach. To on 
przekazał mi miłość do ziemi. 
Dlatego też, kiedy przystąpiono 
do odradzania gospodarstw indy­
widualnych, bez chwili wahania 
napisałem podanie.

Dotąd Stanisław^Szyszkowski 
pracował jako elektryk na stacji 
paliwowej. N iby z rolnictwem 
nie miał nic. wspólnego. Jednak 
z gospodarką nie zrywał kontak­
tu. Hodował 4 krowy oraz inne 
zwierzęta domowe. Sporo prak­
tyki wyniósł z domu rodzinnego. 
Cennych porad udziela mu agro- 
[nom Stanisław Bernatowicz.

Z  wiedzą nie powinno być 
[kłopotów... Chociaż przydałyby 
się jakieś kursy farmerskie — po 
chwili namysłu dodaje Stanisław, 
j— Trudności są z  nabyciem te­
chniki.
|  Udało mu się kupić kombajn 
za dwa tysiące, maszyny do sa­
dzenia i kopania ziemniaków, 
siewnik, prasę do Blana...

I to właściwie wszystko.

A  skąd wziąć traktor? Przecież 
na rynku czy tym bardziej w 
sklepie nie sprzedaje się ich. 
Niejednokrotnie zwracał się w 
tej sprawie do Soleoznicklego 
Zarządu Rolnego i nic nie wskó­
rał. Kamienne senca urzędników 
nawet nie drgnęły. Może wresz­
cie Rada Rejonowa zauważy go­
spodarzy indywidualnych. Prze­
cież 41 ha ziemi nie da się up­
rawiać koniem.

W  przyszłości Szyszkowscy za­
mierzają Obudować własną zagro­
dę. Zamówiono już odpowiedni 
projekt obory na 50 krów. Więc 
znów czekają ich kolejne kłopo­
ty. Tym razem z materiałami 
budowlanymi.

Jedynie ze zbyłem produkcji 
nie będzie trudności. Epidemia 
deficytu pożera wszystko. Gos­
podarstwa społeczne przez 40 lat

swego istnienia nie zdołały na­
karmić nas. Natomiast w krajach 
zachodnich jest nadprodukcja. 
Tam najbardziej rozpowszechnio­
ną formą gospodarowania jest 
gospodarstwo farmerskie. Należy 
więc I u nas popierać prywaty­
zację rolnictwa. Ziemię trzebe 
kochać. Wtedy i ona odwdzię­
czy się stokrotnie. Taka jest 
prawda.

Bądźmy więc. bajdzie] życzli­
wi wobec gospodarzy indywidual­
nych. Nie przeszkadzajmy Im w 
stawianiu pierwszych kroków, 
pomóżmy im.

Zbigniew ŁYNDO 
N A ZDJĘCIU: Stanisław c żo­

ną Alrolldą obok własnego sprzę­
tu rolniczego.

Fot. B. Kondratowicz



Na drodze reformy  gospodarczej

Mienia jeszcze 
nie dzielimy...

W maratonie posiedzeń Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
była ogłoszona przerwa. I już 
znów parlament kontynuuje ob­
rady, tym razem jako sesja nadz-

nie J a czasu na wypoczynek 
— Litwa czeka na nowe ustawy, 
które by pozwoliły jej jak naj­
szybciej się zbliżyć do grona de­
mokratycznych krajów Europy i 
całego świata, zostać równopraw­
nym ich partnerem.

Dotychczas postawiono tylko 
pierwsze kroki w ugruntowaniu 
naszej samodzielności i niepod­
ległości. Na decyzje i wnioski 
czeka jeszcze wiele kwestii poli­
tycznych no i. jak sądzą, naj­
ważniejszych — ekonomicznych. 
Chcę tu zahaczyć o sprawę re­
formy gospodarczej. Reforma — 
to nie jest taka prosta sprawa.
I trzeba przyznać rację deputo­
wanemu do RN L  Szepetysawi, 
iż tym, którzy ją wdrożą, nale­
ży się Nagroda Nobla. Niepo­
koją sprawy z reformą również 
naszych czytelników. Wielu z 
nich nie wyobraża sobie sposobów 
i zasad prywatyzacji i denacjo- 
nalizacji naszej gospodarki, nie 
odpowiadają im założenia opo­
datkowywania przedsiębiorców 
i prywatnych właścicieli. Wiele 
niejasności i sprzeczności wy­
czytali oni w opublikowanym 
niedawno -projekcie reformy 
rolnej itd.

Na przykład, E. Kijanski z ie- . 
jonu trockiego, W. Szyłobryt z 
sołecznicklegó pytają: „Zakła­
daliśmy gospodarstwa zespoło­
we, oddaliśmy cały swój mają­
tek i teraz będziemy mieli te 
same prawa do mienia kołchozu 
7 ich przewodniczącymi, którzy 
ani grosika własnego nie włoży­
li do jego rozwoju, pobierali zaś 
ogromne gaże, no i premie, czę- 
lokroć liczące kilka tysięcy rub- - 
ii. Nie to co my...". -i 

W istocie — Jak z tym fan­
tem być? I czy tylko o przewod­
nie acych chodzi? Obecnie w 
każdym gospodarstwie pracuje 
kilkadziesiąt (niektórzy nalicza­
ją do 70) specjalistów. Na to 
pytanie odpowiedzieć trudno. Są­
dzę, że nie mają gotowej odpor 
wiedzi i parlamentariusze, w któ­
rych gestii Jest ustawodawstwo 
republiki. .

Właśnie w parlamencie repub­
liki ostatnio trwały dyskusje na 
temat przyszłości całokształtu 
reformy gospodarczej. Przedsta­
wiono Już kilka Jej koncepcji! 
W wielu aspektach są one do 
siebie podobne Główna ich róż­
nica polega na sposobach pry­
watyzacji i sprawie własności

W  pierwszej kwestii proponu­
je się trzy warianty: prywatyza­
cji dokonać poprzez sprzedaż 
majątku państwowego, w ko­
nieczności — za pomocą kre­
dytów; poprzez nieodpłatne prze­
kazanie części majątku państwo­
wego obywatelom Litwy w wa­
runkach wyrównania towarowo- 
plenlężnego systemu; poprzez 
przekazania całego, czy części 
mienia państwa jako kompen­
saty za posiadane mienie i za 
pracę póldarmo.

Z tym ostatnim wariantem w 
zasadzie łączy się też kon­
cepcja prywatyzacji. poprzez 
bezpłatne wydanie obywate­
lom Litwy bonów kompensa­
cyjnych (bonów inwestycyjnych), 
którą opracowali naukowcy NBI 
Gospodarki na czele Z A. Sape-

żinskaite i D. Widlckiene, War­
tość bonu będzie zależała od 
stażu pracy człowieka.

Posiada ona wielu zwolenni­
ków, ale też przeciwników. Zgo­
dnie z rekomendacjami rządu 
ma być wysprzedane tymczasem 
30 proc mienia państwowego i 
właśnie tyle przeznaczy się na 
wyżej wymienione bony. A  więc 
każdy z nas otrzyma papier war­
tości kilku tysięcy rubli, przy { 
którego pomocy będzie mógł | 
zostać współwłaścicielem Jakiejś ' 
fabryki, która wyda swe akcje. I 
Na pierwszy rzut oka jest to 
bardzo dobra sprawa. Na całym 
święcie dzięki akcji koncentruje 
się kapitał celem bardziej efek­
tywnego jego wykorzystania, 
modernizacji i unowocześnienia 
produkcji Chcę podkreślić . ' — ■ 
kapitał, nie zaś bon kompensa­
cyjny, który tylko posiada ap­
rioryczną wartość. Posiadacz ak­
cji będzie potrzebował swych, 
dywidend, a tym samym zwięk­
szy swą moc nabywczą 1 zmniej­
szy możliwości inwestycyjne.

W toku omawiania na- sesji 
rządowego projektu reformy gos­
podarczej wyłoniła się też kwe­
stia kompensaty dla osób, które 
już od lat nie mieszkają na Ut- 
wie, a chcą obecnie powrócić. M!ę- 
dzy innymi, deputowany K. An- 
tanawiczius, przewodniczący ko- 
misji gospodarczej zapytał panią 
premier K. Prunskiene:

„Gzy powracający otrzymają I 
tyle samo, co 1 nasi ludzie któ­
rzy przepracowali tu 50 lat?''_

Odpowiedź była prosta „Stra- I 
cone mienie jest wszystko Jedno 
mieniem..."

Słowem, zasady kompensowa­
nia przewidują jednakowy tryb.

Ale uspokójmy się — 'zakła­
dów przemysłowych, gospo­
darstw rolnych jeszcze nikt nie 
dzieli: Nawiasem mówiąc. Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej 
w swej uchwale zabroniła 
sprzedaży i podziału na akcje 
mienia państwowych przedsię­
biorstw, kołchozów i sowcho- 
zów, zobowiązała rząd podjąć 
pilne kroki celem wstrzymania 
dokonywanego gdzieniegdzie po­
działu państwowego 1 innego 
mienia. Powinniśmy zaczekać, aż 
będzie ustawa o prywatyzacji! 
Bowiem dotychczasowe propo­
zycje są tylko projektąmL

„Przedstawione nam doku­
menty w obecnym stanie — to 
tylko materiał dla tworzenia pro­
gramu reformy- Jak sobie wy­
obrażam scenariusz reformy gos­
podarczej? Przede wszystkim na­
leży ubezpieczyć mieszkańców, 
szczególnie najbiedniejsze wac- 
stwy. żeby przynajmniej żywi 
zostali po naszej reformie, 1). 
otrzymali minimum dochodów na 
swe utrzymanie"— To jest ury­
wek przemówienia na sesji depu­
towanego A. Szimenasa.

Trzeba przyznać rację deputo­
wanemu. Dość projektów 
świadczy o ich jakości. Tego 
zdania jest większość członków 
parlamentu. Wyznaczono i 
terminy do opracowania żywo­
tnie ważnych dla wszystkich 
mieszkańców Litwy dokumen­
tów reformy gospodarczej. Wła­
sne propozycje jeszcze dziś mo­
że zgłosić każdy. Później może 
być za późno. Zatem czekamy 
na listy...

Zygmunt WIRPSZA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Przeniesiono dzień wypoczynku
W związku z przedslęwzlę- soboty 18 sierpnia 1990 r. ni 

darni Tygodnia Europy dla piątek 24 sierpnia, 
przypomnienia 51 rocznicy pak- Zespoły pracownicze przedłię- 
Ul M owo* -  Hlbbabop !2#J 1 UMre
n . . ... i -.mogą pracować- 18 slenmla, u-
RepuMlU LIlowsWsJ pclmowll . „ „ j ,  llmy UzM pt^ jT  
przenieść dzień wypoczynku .z '  (ELTA)

U S T A W A
T A W A  r e p u b l i k i  L I T E  W S K  i f e j

O poprawie zaopatrzeni^ 
emerytalnego mieszkańcć

. .    Artykuł l  tnytrnt d°
i—I Niniejsza ustawa reglamentuje 
zwiększenie wszystkich rodzajów 
emerytur' wyznaczonych do Jej 
uprawomocnienia, ustala renty 
socjalne dla osób niezdolnych do 

[pracy, nie mających prawa o- 
I'trzymania innych rodzajów rent, 
■■także minimalna wielkości 
icnt, oraz Inne warunki 1 nor­
my zaopatrzenia emerytalnego, 
reglamentuj a tryb wyznaczania i 
wypłacania rent.

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej postanawia:

Artykuł L Zwiększyć wszyst­
kie rodzaje emerytur wyznaczo­
ne do uprawomocnienia danej u- 
stawy: o 10 rubli, jeżeli człowiek 
otrzymuje rentę do 10 lat włą- 
cznle; 15 rubli — od 10 do 15
lat; 20 rubli — od 15 do 20 lat;

L<30 rubli — od 20 do 25 lat; 40
IrabU — od 25 lat i więcej,
p  Artykuł 2. Wyznaczyć ł  pła­
cić renty socjalne niepracują­
cym osobom, jeżeli nie mąją o- 

■ ■  prawa do innego rodzaju re- 
[nty; ->- .,,

Inwalidom 1, 2 1 3 grupy, 
wśród- nich inwalidom od dzle- 
I ciństwa;

dzieciom, które utraciły ży­
wiciela przed uzyskaniem 16 lat 
lub starszym. Jeżeli zostali In- 

l walidami do wieku 18 lat;
■  dzieciom - inwalidom do 16 
lat;

■  innym osobom, które ukończy- 
I ły; mężczyźni — 60 lat, kobie­
ty — 55 lat

Inwalidom od dzieciństwa wy­
znaczać i wypłacać renty socjaU 

i ne niezależnie od tego, czy pra­
cują czy też nie.

Artykuł 3. Ustalić następują­
cą wysokość rent socjalnych:

a) inwalidom I  grupy, inwali­
dom l i n  gcup od dzieciństwa i 
| dzieciom - inwalidom do lat 16 
f—̂  100 proc. minimalnej wielko­
ści renty starczej (artykuł 6);

b) inwalidom U grupy (z wy­
jątkiem inwalidów od dziecińst­
wa), innym osobom, które ykoń-

I czyły 60 lat (dla mężczyzn) i 56 
lat (dla kobiet), i każdemu dzie- • 

Icku, które .utraciło żywiciela — 1 
50 proc minimalnej wysokości 

| renty starczej;
c) inwalidom III grupy — 30 

proc. minimalnej wysokości re­
nty starczej.
| Matkom, które urodziły 1 wy­
chowały 5 oraz więcej dzieci 1 

I mają prawo do otrzymywania 
renty socjalnej zgodnie z punk­
tami „a" — ,jC" pierwszej czę­
ści tego artykułu, rentę tę wy­
znaczać-w wysokości nie mniej­
szej niż 100 proc. minimalnej 
wysokości renty starczej. Mat­
kom, które urodziły 1 wychowały 
mniej niż 5 dzieci, przyznawać 
I rentę socjalną po 20 proc za 
każde dziecko, ale nie mniej niż 
wynosi wysokość ustalona w 
punktach ,a “ .— pierwszej 
części tego artykułu.

Artykuł 4. Jeżeli jednocześnie 
człowiek posiada prawo do ren­
ty socjalnej oraz dodatku do 
renty starczej lub inwalkbklej 
za niezdolnych do pracy człon­
ków rodziny, przyznać odbiorcy 
prawo wybierania przyznawanej

Artykuł 5. Przyznając 1 wy­
płacając renty socjalne, odpowie­
dnio stosować artykuły 28—34 
niniejszej ustawy.

Artykuł 6, Ustalić Tnłńlmathą 
emeryturę starczą w wysokości 
100 proc minimalnego wynagro­
dzenia za pracę.

Artykuł 7. Przyznać prawo do 
otrzymywania emerytury star­
czej matkom inwalidów I I  U 
grupy od dzieciństwa 1 dzled- 

f Inwalidów do lat szesnastu, któ­
re wychowały te 4zled do lat 8, 
ukończyły 50 lat żyda i mają 
co najmniej 15 lat staju pracy.

. Gdy do tego stażu zalicza się 
czas poświęcony na opiekę nad 

' Inwalidami I grupy od dzieciń­
stwa i dzieci - inwalidów do lat 
16, do przyznania emerytury 
starczej potrzebne Jest co naj­
korniej 20 lat stażu pracy.

Artykuł 8. renty* inwSdom wojennym zgo-
podwyższonej matajmata J dnie z obowiązującymi ustawa-

1 rytury starczej rodnikom J S "  ml 0 emeryturach i * niniejszą 
cownlkom umysłowy. (artykuły 15—16, plerw-
mysłu węglowego, “ utnlo^O aitykuhi 17, drugi us-
oraz Innych gałęzi Artykułu 18, drugi i czwar-
ctwa, którzy tyP ustjpy artykułu 19, druga
uprawniającą do L .  artykułu 20, punkty „a 1

i s l i i l p  ^>£ri_sri§"
® ' ; ) . S S o m  emerytn- plennej cufcl tejo K ils< i 'i

bli miesięcznie.
Artykuł 0. Ustalić następujące 

minimalne wysokośd rent in­
walidzkich robotnikom, pącw- 
nikom- umysłowym, kołchoźni­
kom, uczniom 1 innym obywate­
lom: inwalidom I 1 U grujy 
100 proc, ale nie mniej od us­
talonej wysokości przed wej­
ściem w życie niniejszej ustawy, 
m grupy — 50 proc. minimalne­
go wynagrodzenia za pracę.

Artykuł 10. Ustalić, że wyso­
kość rent dla członków rodzin 
robotników, pracowników umy­
słowych, kołchoźników,' ucz­
niów i Innych obywateli z po­
wodu utraty żywiciela nie może 
być niższa od renty socjalnej, 
ustalonej dla odpowiednich ka­
tegorii niezdolnych do pracy lu­
dzi w punktach „a“—„c“ pierw­
szej części artykułu 3 niniejszej 
ustawy.

Artykuł 11. Przyznawać renty 
z powodu utraty żywiciela cał­
kowitym sierotom, tj. dzieciom, 
które utraciły obu rodziców aibo 
dzieciom zmarłej samotnej ma­
tki — 30 proc wynagrodzenia 
za pracę żywiciela (artykuł 26) 
na każde dziecko, ale nie mniej

kach ruchu oporu oraz w czasie 
odpowiedniej służby lub działal­
ności, 1 wobec rodzin zmarłych 
inwalidów tej kategorii stosuje 
się te warunki 1 normy u- 
bezpieczeń emerytalnych, na któ­
rych podstawie przyznaje się i 
wypłaca renty rodzinom zmar­
łych inwalidów wojennych zgod­
nie z obowiązującymi ustawami 
o emeryturach l z niniejszą usta­
wą (drugi ustęp artykułu 23, 
pierwsza część artykułu 24, ar­
tykuły 25—27). .... .

Wobec zrehabilitowanych 
więźniów politycznych, zesłań­
ców i uczestników ruchu oporu, 
wobec osób. które w latach dru-’ 
giej wojny światowej służyły w 
armiach krajów zagranicznych, 
uczestniczących w koalicji anty­
hitlerowskiej, żołnierzy służby 
obowiązkowej, wojskowych i 
szeregowców oraz naczelników 
organów spraw wewnętrznych, 
wobec osób, które służyły w 
armii czynnej, oddziałach jed­
nostkach partyzanckich albo u- 
czestniczyły w działaniach wo­
jennych i tych, które w latach 
drugiej wojny światowej zosta­
ły wywiezione na roboty przy-1

uł* podwójna wysokość renty musowe, przebywały w gettach
socjalnej, ustalona dla odpowie- i innych miejscach pozbawienia
dniej kategorii niezdolnych do wolności, wobec osób, ■ które
pracy ludzi w punktach „a“ — pracowały w przedsiębiorstwach. 
— H pierwszej części artykułu 3 instytucjach i organizacjach poa-

aie7ai iidnunr rwłpHnm_ — ran blokady Leningradu i wy­
różnionych medalem „Za obrov

niniejszej ustawy. Dziedom 
całkowitym. sierotom i innym 
członkom rodziny, w której są 
dzied — całkowite sieroty, ma­
jącym prawo do otrzymywania 
renty z powodu utraty żywidela 
chociaż za jednego ze zmar­
łych rodziców całkowitej sie­
roty, rentę obliczać na podstawie 
sumy zarobków obu rodziców 
(artykuł 26).

Leningradu" lub odznaką 
„Mieszkańcowi blokady Lenin­
gradu" stosuje się warunki i 
normy obowiązujących * ustaw 
emerytalnych i' ustalone w  ni­
niejszej ustawie dla uczestników 
wojny (artykuł 15̂ -16, drugi u- 
stęp artykułu 18, drugi i czwar- 
ty ustępy artykułu 19» druga |

HwiatoweK^
' pracę 
sie je g o ^ P  

| giej wojny śv 
; śnia 1941 r.

■>- pracę, w i 
personelu z 
wIjednostka 

'jatach drugie

i w średni

;Śprzygotowa 
kwalilika j 
■nla kadr, r 

t fanturze i

B uczelniach 
ołach zawód o- 
1 fia kursach 
^Odnoszenia 

zekwalUikowa- 
anturę, dokto- 
' ordynatu- 
20, czy da- 

i przed pod-

d llnwalldJ

jrtykul 26). ty ustępy anyiuiu
Artykuł 12. Podnieść renty. In- część artykułu 20, punkty 

Walldzkie 1 z tytuhuitraty żywi- „b“ pierwszej częśd artykułu
 -----  —------1 .artykuły 22, 26—27). Ną podsta

wie tych warunków lp~“ BUgSj
cielą (w tym również minimal­
nej wysokośd) inwalidom od 
dzieciństwa w  wyniku zranienia, 
kontuzji lub kalectwa, związa­
nych z działaniami bojowymi 
w latach drugiej wojny świato­
wej, albo ze skutkami tej woj- 
ny — 15 proc minimalnej wy­
sokości emerytury starczej (arty­
kuł 6).

Artykuł 13. Renty, które zgod­
nie z obowiązującymi ustawami 
przyznawane są nie za cały '

wie Łytu --------
ty przyznaje się również wszyst­
kim osobom wskazanych katego­
rii, które później" 'zostały inwa- 
. lidami z  powodu choroby. —.

W  wypadku śmlerd osób 
wskazanych w trzedej częśd te­
go artykułu wobec Ich rodzin 
stosuje się warunki i normy 
ubezpieczeń emerytalnych. Jakie 
ustalają obowiązujące ustawy 

przyznawane są nie za ca ty staż oraz niniejsza »“ f a w * u s t ę p i e -  dm  
pracy, obliczać proporcjonalnie dzin zmarłych uczestników wo) nlejszej usl.i
do posiadanego stażu, jednakże ny (druga część artykum «, - Emerytury
ustalając je w wysokośd nie nli- tykuły 25—27). ^  . . uczestników
szej od renty socjalnej, ustala- Wobec innych wojajcowyc i nlonych 'w  
nej dla odpowiednich kategorii wyjątkiem żołnierzy słuzny kułu 14 hin
niezdolnych do pracy ludzi w wiązkowej), wojskowych nieść 0*25 p
punktach „a“—„c" pierwszej by nadterminowej oraz sokości emc:

— — -——   j— , gowców 1 naczelników organów 6)—
spraw • wewnętrznych, k t ó r z y ^ g ^  

inwalidami w wyniku
rui IHIH oumunac. I  nieszczęśliwego wypadku, ple
Artykuł 14. Ustalić, że zrehabl- związanego z pem lem enr^i

grupy i dzn -Inwalidą do 
fl po Ukończę-

S I
ęi nieletnimi 

IłułeJ niż po 
I 1« przez ka£- 
fem nie więcej

^Kemerytu- 
Idom Wyszcze-I

I erwszeJ częśd 
^H B istaw y 

oraz sum wjjrsokoś-
.ęi. tenty in̂ S WiPaflnwali-
dów wpjenn- fg^nic 
powiednią I I  '

częśd artykułu 3 niniejszej_
ta wy. Dodatkowe warunki, jakie 
ustalone były do przyznawania 
tych rent, anulować.

Artykuł 14. Ustalić, że zrehabl- związanego z
litowanym więźniom polltycz- wiązków służby wojskowe) V
mm, i hnurwh albo z przyczyny cno?zesłańcom l uczestnikom bowych albo z prryczyny^^^ I
ruchu oporu, którzy zostali inwa- roby w okresie wu»y ł.
Udami przebywając w więzie- mują Tenty z zakładów uoerp 
nlu, na zesłaniu lub uczestnicząc czeń społecznych, stosuj ę
w walce związanej z ruchem opo- warunki i normy ,zaoPatr^ “

osobom, które zostały inwali- emerytalnego, ustalone prze*
da mi służąc podczas drugiej 
wojny światowej w armiach 
krajów zagranicznych, jakie 
uczestniczyły w koalicji anty­
hitlerowskiej, żołnierzom służby 
obowiązkowej, którzy zostali

obowiązujące ustawy emerytal] 
ne oraz niniejszą ustawę dla in­
nych żołnlerzy-lnwalldów (ustęp 
3 artykułu lfł). . , ■ .w

W  przypadku śmierci obód 
wskazanych w piątej êgOj

litri
jvivni, zostali wssazanyi-u w  uy .11 ------

inwalidami podczas pełnienia artykułu wobec ich ropzin  ̂ proc., 111 8
służby wojskowej, wojskowym 1 suje się warunki i normy u - o.jjgiinalnego
szeregowcom oraz naczelnikom pieczeń emerytalnych, uroOJ^Rftgczen^'
organów spraw wewnętrznych, 
którzy zostali inwalidami speł­
niając obowiązki służby wojsko­
wej (służbowe) i otrzymują ren­
ty od zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych, stosuje się te same 
warunki i normy ubezpieczeń 
emerytalnych, na których pod-

pleczeń* emerytalnych, ustalone 
przez obowiązujące ustawy o 
ubezpieczeniach emerytalnych 1 
przez niniejszą ustawę dla ro­
dzin tanych żołnlerzy-lnwoll 
dów (druga część artykułu 24)1 

Artykuł 15. Przyznawać eme-l 
rytury starcze osobom wskaza­
nym w pierwszej I trzeciej częś-

'^ ts r s s s L s z s r ^grupy — so proc Ul

■^ch marynarzy ~  „ 0 1 stor-

nych — 120 proc ? . 
naczelników orgmów

" m S S S T -  130 ProcJąlSe"'

^  e?° “rtykułu, zależnie od
przyczyny InwaUdztwa.
1. Af yf U‘ Podl«eść o 20 rub- 
U renty inwaUdzkle, obliczone 
według artykułów 18 i 19 niWej. 
®rej ustawy, oficerom, chorążym 

, miczmanom i wojskowym służby 
^ nadtermtaowej oraz szeregowy^
. * naczelnikom organów spraw 
| ] 3 t® ,ych- Jednocześnieu ustalić, że renta |-----

wyżką nie powiMH 
|,'1S# rubU miesięcznie.
K  ■ Podnieść minimalne rozmiary I 

rent ‘inwalidzkich dla wyszcze- 
1 góinionych w pierwszej części I 
i.artykułu 14 niniejszej ustawy 
inwalidów II grupy i Inwalidów 

^gffiuhych II grupy, nie mają- 
, cych prawa do otrzymywania I 

Innego rodzaju renty i dodatku 
na opiekę, ustaloną w punkcie 
„b‘‘ częśd pierwszej artykułu 21 

« oraz Inwalidów HI grupy tej ka-l 
tegorii — o 25 proc minimalnej I 

Vwysokośd emerytury starczej (ar-
- 'tykuł 6).

Artykuł 21. UstaUć następu-1 
|3cę dodatki do rent inwalidz- 

: Uch .(między nimi również do 
■̂ minimalnych emerytur, przyzna-1 
R wanych InWaUdom i inwalidom 
i,.wojennym wyszczególnionym

w<‘pierwszej, ćzęśd artykułu 14 
niniejszej ustawy, osobom i ucze­
stnikom wojny wyszczególnio­
nym w trzedej części artykułuj 
14 niniejszej ustawy: 

r ■ ' a) nie ̂ pracującym inwalidom I 
1 i ' I I  grup, mającym na utrzy­
maniu niezdolnych do pracy I 

ft członków rodziny, których- zali-1 
cza się do osób;, zaopatrywanych 
w rentę powodu utraty żywi-1 
dela — dla każdego niezdolnego 
do pracy członka rodziny w wy­
sokości renty socjalnej, ustalonej 
dia odpowiedniej kategorii niez-1 

kdolnych do pracy osób (punkty 
jjfea"—„c“ ' części pierwszej arty-1 
. kułu 3). Ten dodatek przyzna­
wać tylko tym członkom rodziny, I 

< którzy nie otrzymują renty soc-1 
jalnej lub innego rodzaju. W I 
-razie ĵednoczesnego posiadania 

^m»iawnienia do renty socjalnej 
HMódatku do renty za niezdolne­
go  ̂dó pracy członka rodziny, 
prawo wybrania przyznawane- 
go świadczenia ma odbiorca;

b) dla Inwalidów I grupy i I 
■ samotnym, potrzebującym innej
- pomocy inwalidom II grupy na 
opiekę nad nimi 100 proc mini­
malnej wysokośd emerytury 
-starczej.
^•'Obydwa te dodatki mogą być 
zaliczone jednocześnie.

Artykuł 22.- Podnieść renty ln- 
'walldzkie (w tym również mini­
malne) osobom i uczestnikom 
wojny'" wyszczególnionym w 
częśd trzedej artykułu 14 i 25 I 
proc • minimalnej .1 wysokęsd 
emerytury starczej (artykuł 6).

Artykuł 23. Przyznawać renty 
z powodu utraty , żywidela o 
następujących rozmiarach:

dla każdego członka rodziny 
wyszczególnionych w częśd dru­
giej artykułu 14 osób zmarłych 
i zmarłych inwrfidów wojennych
-  40. proc zarohków żywiciela 
(artykuł 26). Renty o takich sa­
mych rozmiarach przyznawać

Sowych organów 
trznych, 130 
oficerów,

' *praw wewnę- 
proc. dla rodzin

B H P  " “ “ “ “ w onm4w
'W™ mlo*SSi“ yCh 11 
™  "S , "

»nyk„i„ 
“ "lyck osób I Ji0 rod2il)
«yd> uczestników wojny oraz ro- 
dan Innych zmarłych żołnierzy 
tel Im* 1 żołnlerzy-inwalidów 
141 _  ,8c°S (cz<j4ć 6 artykułuI 75 proc Wysokości rent, 
wskazanych w pierwszej części 
tego artykułu dla rodzin ̂ b  
odpowiednich kategorii

Artykuł 25. Przyznawać 1 wy- 
Pto«ć renty z tytułu utraty żv-
nich f led10m rodzln w s W  _.y“  drugiej 1 czwartej częś- 
dach artykułu 14 niniejszej usta­
wy zmarłych osób, jak też zmar­
łych Inwalidów wojennych i 

WoJny oraz wszyst- k|m dziedom — całkowitym sie- 
rotom do lat 16 lub starszym, 
jtóell zostały Inwalidami przed 
ukonczeniem 18 lat, a uczniom 
szkół zawodowo-technlcznych i 
średnich szkół zawodowych oraz 
studentom szkół wyższych za­
nim nie ukończą tych uczelni, 
ale nie dłużej niż do ukończenia 
23 lat. Taki sam tryb obowiązuje 
w przyznawaniu 1 wypłaceniu 
rent z tytułu utraty żywiciela 
braciom, siostrom i wnukom 
zmarłych tej kategorii osób, któ­
rzy nie mają zdolnych do pracy 
rodziców.

Artykuł 26. Renty zgodnie z 
artykułami 7. 11, 15, 18 1 23 ni­
niejszej ustawy obliczać od za,- 
robków w następującym trybie: 
JeżeU zarobek przekracza cztery 
minimalne wynagrodzenia za 
pracę, to od piątego minimalne­
go wynagrodzenia za pracę do 
obliczenia ręnty bierze się 85 
proc, szóstego — 70 proc, siód­
mego — 55 proc, óśmego 40 
proc, dziewiątego — 25 proc, 
dziesiątego — 15 proc Część za­
robku, przekraczającą 10 mini­
malnych wynagrodzeń za pracę 
nie uwzględnia się podczas obli­
czenia renty.

Artykuł 27. Przeliczając eme­
rytury zgodnie z normami niniej­
szej ustawy, opierać się na do­
kumentach stwierdzających 
wiek, staż, zarobek i innych, 
które w czasie przeliczenia są w 
aktach emerytalnych, jak też na 
dodatkowych dokumentach, \ Ja­
kie emeryt składa przed okresem 
przeliczenia.

Gdy emeryt złoży późnie] do­
datkowe dokumenty, uprawnia­
jące go do podwyższenia eme­
rytury zgodnie z niniejszą usta­
wą, emeryturę przeliczać za 
czas przeszły, ale nie więcej 
niż za 12 miesięcy przed złoże-

Wilno, 28 llpca 1990 r

njam dodatkowych dokumen- 
wcze$riiej niż od dnia 

wejścia w życie niniejszej usta-

Artykul 28. UstaUć, że emery- 
tury według niniejszej ustawy 1 
Innych obowiązujących ustaw o 
ubezpieczeniach emerytalnych 
przyznają kierownicy miejskich 
1 rejonowych wydziałów ubez­
pieczeń socjalnych.

Artykuł 29. UstaUć, że emery­
tury wszystkim emerytom wypła­
cają miejskie i rejonowe wy­
działy opieki społecznej ze środ­
ków ubezpieczeń społecznych i 
ze środków budżetu państwowe­
go republiki w faktycznym 
miejscu zamieszkania emeryta, 
niezależnie od zameldowania 

Artykuł 30. Emerytura może 
być wypłacana na podstawie 
upoważnienia, wystawionego 
więcej niż na 3 lata- 

Artykul 31. Wypłacać dzie­
ciom — całkowitym sierotom 
renty w pełnym rozmiarze rów­
nież w ciągu tego czasu, gdy 
pozostają na całkowitym utrzy­
maniu państwa,

Innym -dziedom, które pozo­
stają • na całkowitym utrzyma­
niu państwa, wypłacać 25 proc 
przyznanej renty.

Artykuł 32. Samotnym emery­
tom, mieszkającym w pensjona­
tach dla starców i inwalidów,

. wypłacać 10 proc przyznanej 
emerytury, ale nie mniej niż 
proc minimalnej emerytury s 
czej miesięcznie. Gdy wysokość 
emerytury przekracza 
utrzymania w tych internatach, 
.wypłacać różnicę między emery­
turą i kosztem utrzymania, ale 
nie mniej niż 10 proc przyzna­
nej emerytury i nie mniej nil 
20 proc .minimalnej emerytury 
starczej miesięcznie (artykuł 6).

JeżeU emeryt, . mieszkający w 
pensjonacie dla starców i InwaU- 
dów, ma na utrzymaniu niezdol­
nych do pracy członków rodzi­
ny, emeryturę wypłacać • 
kim trybie: 10 proc. emerytury, 
ale nie mniej niż 20 proc. mi­
nimalnej emerytury starczej (ar­
tykuł 6), wypłacać samemu eme- 
rycie, natomiast pozostałą część 
emerytury, ale nie więcej 1' ‘ "  
proc rozmiarów. przyznanej 
emerytury, wypłacać wskaza­
nym członkom rodziny.

Artykuł 33. W  razie śi 
emeryta, wypłacać jego rodzinie 
albo osobom, które go pochowa­
ły zasiłek pogrzebowy w rozmia­
rze dwóch emerytur miesięcz-

Artykuł 34. Zażalenia w spra­
wie działań organów 1 osób 
urzędowych przyznających i wy­
płacających emerytury mogą być 
składane Głównemu Zarządowi 
Państwowych Ubezpieczeń Soc­
jalnych lub w sądzie rejonowym 
(miejskim).

dżinom zmarłych osób tej kate­
gorii, w których są dzied — 
całkowite sieroty;

dla każdego członka rodziny 
Ł wskazanych w częśd czwartej 
(j. artykułu 14 tej ustawy zmarłych 
■osób i zmarłych uczestników 
twojny — 30 proc. zarobków ży-
Kjwidela (artykuł 26). _____
K , Artykuł 24. UstaUć, że renta 
s każdego członka rodziny wska­
zanych w częśd drugiej artyku- 
-łu 14 niniejszej ustawy 
tych osób i zmarłych inwalidów 

„-Wojennych z tytułu utraty tywl- 
- dela nie może być mniejsza ni 

100 proc minimalnej wy?okośc 
.emerytury starczej 
dla rodzin żołnierzy 1
rzy służby obowiązkowej. UO

I  proc dla rodzin sierżantów, star- 
szyn, starszych szeregowych ! 
starszych marynarzy służby obo­
wiązkowej, 120 proc dla rodzin

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O TRYBIE UPRAWOMOCNIENIA USTAWY 
O POPRAW IE ZAOPATRZENIA EMERYTALNEGO 

MIESZKAŃCÓW REPUBLIKI LITEW SKIE!
2.2. Ustalić taryfy wpłat pań­

stwowych ubezpieczeń społecz­
nych, tryb ich opłaty osobom 
zajmującym się Indywidualną 
działalnością, członkom gospo­
darstw chłopskich, pracownikom 
twórczym 1 innym osobom, któ­
re nie otrzymują płac, ale w 
myśl ustaw Republiki powinny 
być ubezpieczane w drodze pań­
stwowych ubezpieczeń .społecz­
nych!

UstaUć tryb wpłacania składek 
obowiązkowego ubezpieczenia o- 
bywateU w wysokośd 1 proc 
zarobków.

ĆL3. Sporządzić listy zakładów 
produkcyjnych, oddziałów, za­
wodów, stanowisk 1 wskaźników 
uprawniających do ulgowego za­
opatrzenia emerytalnego.

2.4. Do 1 stycznia 1991 r. za­
twierdzić przepisy dotyczące U- 
stałanla InwaUdztwa 1 listę cho­
rób zawodowych.
‘ 3. -Zobowiązać rząd Republiki 
Litewskiej, aby do 1 grudnia 
1990 r. przygotował projekt us­
tawy Republiki Litewskiej o za­
opatrzeniu emerytalnym miesz­
kańców.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej w dążeniu do poprawy 
zaopatrzenia emerytalnego miesz­
kańców do chwiU aż podjęta zo­
stanie ustawa o rentach państ­
wowych Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Itetallć, że ustawa o popra­
wie zaopatrzenia emerytalnego 
mieszkańców Republiki Litewskiej

—nabiera mocy z dniem 1 stycz­
nia 1991 r. z wyjątkiem artyku­
łów regulujących normy zaopa­
trzenia emerytalnego rehabilito­
wanych więźniów politycznych, 
zesłańców, uczestników ruchu 
oporu, inwalidów wojennych, u- 
czestnlków wojny i zrównanych 
z nimi Osób. Normy te (artyku­
ły 14-̂ 25 1 26 ustawy) nabiera­
ją mocy z dniem 1 października 
1990- r. '

2. Zlecić rządowi Republiki
Litewskiej, aby do 1 październi­
ka 1990 r.: . ,

2.1. Ustalił większe taryfy 
wpłat, które wnoszą przedsiębior­
stwa, Instytucje I organizacje na 
fundusz państwowy ubezpieczeń 
i terminy Ich uprawomocnienia.

Kronika pamięc i

Sanitariuszka „B asia“  
z w ileńskiego AK

Taki właśnie miałam pseudo-
I — opowiadała podczas spot­

kania wllnlanka Stanisława Ro­
kicka (po mężu Juralowicz) — 
gdy w 1944 r. pod Rzeszą w 
sąsiedztwie domostwa państwa 
Hermanowiczów zaczął się for­
mować nasz oddział. Do jakiego 
zgrupowania AK. należał nie pa­
miętam. Szykowaliśmy się do 
wyzwolenia Wilna. W oddziale, 
którym dowodzili Aleksandro­
wicz z Niemi en czyna i Ruszczyc 
(nie wiadomo który — czy ppor. 
Jerzy Ruszczyc, bratanek znane­
go malarza Ferdynanda Ruszczy- 
ca, czy też jeszcze Jeden oficer
0 tym samym nazwisku, nie 
spokrewniony z Jerzym — J. S.), 
było 17 chłopców I ja — Jako 
Jedyna dziewczyna — sanitariu­
szka. Naszym chrztem bojowym 
było wzięcie do niewoli taboru 
z Niemcami, Na Wilno naciera­
liśmy od strony Rzeszy. Korwi, 
Suderwy, Glinciszek... Po rozbro­
jeniu wileńskiego AK znalazłam 
się w obozie w pędnikach.

Tutaj władze radzieckie stara­
ły się wpłynąć na akowców i 
nakłonić ich do wstąpienia do 
armii Berlinga.

— Pamiętam, jak agitację pro­
wadził płk. Soroka z tej armii
— kontynuowała dalej pani Sta­
nisława. — Nie był on dobrym 
agitatorem, słabo mówił po pols­
ku, nie rozumiał powstałej .sy­
tuacji,

W końcu lipca 1944 roku z 
Miednik popędzono nas na sta­
cję do Szumska. Stamtąd nasz 
transport — 50—60 wagonów — 
ruszył do Kaługi. Po drodze nasi 
chłopcy nie tracili nadziei na 
przyszłość, wykazywali bart du­
cha. Układali wiersze, śpiewali 
piosenki, w tym nasze, partyzan-

Pani Stanisława przekazała mi 
teksty sześdu piosenek wówczas 
śpiewanych, m. In. o tym, że...

1 już dopala się ogień w biwaku, 
—na znojną walkę, krwawy bój 
z wrogami każdego z nas sumie­
nia wezwał głos—

— Na stacji w Kałudze major 
Bondarenko otworzył drzwi na­
szego wagonu, a było w nim 50 
niewiast, i oznajmił: „Pastrojat 
was i pawiedut w baniu..." * Z . 
przybyłych akowców został ufor­
mowany 361 rezerwowy pułk 
piechoty. Grupę naszych kobiet 
skierowano do 3 batalionu, do 2 
kompanii miotaczy min. Dowód­
cą kompanii byt Zenia Szaszyn, 
drużynowym — Jarulln, starszyną
— Sorokin...
— Na marginesie rozmowy z pa­
nią Stanisławą Rokicką sięgnęUś- 
my po materiały „Epilogu Wi­
leńskiej Armii Krajowej" (Ze­
szyty Historyczne nr 5, W-wa). 
Opowiadają one o losach 361 
rezerwowego pułku- piechoty:
 Pułk Uczył około 3.600 ludzi.
Jego dowódcą był ppłk. Jermo- 
łow. Radzieccy oficerowie byli 
dowódcami bataUonów, kompa­
nii i plutonów, dowódcami dru­
żyn zostali wyznaczeni polscy 
partyzanci. Dwukrotnie „wy- 
czesywano" spośród szeregow­
ców ukrywających się oficerów 
AK 1 odsyłano ich do obozu in­
ternowanych oficerów w Riaza- 
nlu. Spośród oficerów AK pozos­
tawiono tylko 13 lekarzy. Oczy­
szczony w ten sposób z polskich 
oficerów pułk został przeznaczo­

ny na front. Po zakończeniu 
przeszkolenia rekruckiego, trwa­
jącego około 6 tygodni, wydano 
żołnierzom broń i nowe umun­
durowanie, przygotowując do 
złożenia przysięgi. Rota przysię­
gi w języku rosyjskim była taka 
sama. Jak dla obywateli radziec­
kich. Na zbiórce cały pułk od­
mówił złożenia przysięgi w tym 
brzmieniu, za co został rozbrojo­
ny i przemundurowany w stare 
sorty. Przez najbliższe 10 dni po 
niedoszłej do skutku przysiędze, 
losy pułku ważyły się, ostatecz­
nie jednak pułk nie został roz­
formowany, lecz otrzymał Inne 
przeznaczenie — został skierowa­
ny na „front pracy", do wyrę­
bu lasu. Bataliony zostały prze­
niesione na miejsce wyrębu... W 
ostatnich' dniach 1945 r. szere­
gowcy — Polacy z 361 pułku 
otrzymali nowe umundurowanie 
koalicyjnego kraju z UNKRA. 
Wkrótce potem wyruszyli przez 
Moskwę pod Smoleńsk, dokąd 
przybyli w okresie Bożego Naro­
dzenia, a 4 stycznia 1946 r. ca­
ły pułk odjechał do Brześcia. Po 
niedługim okresie oczekiwania 
nastąpiła repatriacja do Polski. 
W Związku Radzieckim pozosta­
ło jedynie kilkudziesięciu ludzi 
z pułku Niektórzy z nich pow­
rócili po 10—15 latach do Pols-

— Mój los ułożył się inaczej 
.—  dodała do tego-pani Stanisła­

wa. — Po tym, gdy nas „rozeb-

tałam zwolniona do domu. Wró­
ciłam we wrześniu 1944 roku.

Może po tej. publikacji odez­
wą się moi przyjaciele z AK, ko­
leżanki z obozu w Miednikach. 
z czasów pobytu w Kałudze. W 
związku z tym kilka słów o so­
bie. Urodziłam się w zaścianku 
Zurawiec (b. gmina Zukojnic, 
powiat ostrowiecki, obecnie Bia­
łoruś). Jako 7-letńla dziewczyn­
ka przyjechałam do Wilna. Uk­
rywając się w czasie wojny 
przed niemieckimi . łapankami, 
mieszkałam w Rzeszy 1 czerwo­
nym Dworze. Stąd wyruszyłam 
do AK.

Mój brat, Czesław Rokicki, ja­
ko 18-1 etui młodzieniec w 1944 
roku został wywieziony do łag­
rów, do Stalinogorska. Udek) 
stamtąd I pod -przybranym naz­
wiskiem wyjechał do Polski. Po­
daję swój adres: Stanisława Ro­
kicka Juralowicz, Wilno, ul. Fa- 
bionlszklu 91 m 40 lub rejon 
śwlędańskl, Podbrodzie ul. 1 
Maja 101 ta 2.

Gdy przygotowywałem tę pub­
likację. do redakcji zatelefono­
wał wilnianin Czesław Hermano- 
wicz. Zawiadomił, że jego wuj­
kowie Stapisław, Edward i Jó­
zef Hermanowiczowie, ur. we 
wsi Czymboryszki koło Rzeszy, 
również byli w oddziale AK 
Rutzczyca. Potem zostali wy­
wiezieni do Kaługi. Stanisław 
Hermanowicz znalazł się następ­
nie w lagrze w Donbasie. Tutaj 
zmarł na rękach wilnianina Ma­
riana Domołewskiego, obecnie 
mieszka w Toruniu. Dwaj po­
zostali bracia wyjechali do Pol­
ski.

Jerzy SUR WIŁO

Przemysłowcy japońscy na Litwie

Przewodniczący

Wilno, 28 lipca 1990 r,

Na zaproszenie dyrektora ge­
neralnego departamentu stosun­
ków gospodarczych z zagranicą 
rządu Republiki Litewskiej R. 
PurtuUsa przybyła grupa praco­
wników przedstawicielstwa firmy 
handlowej Japonii w Moskwie 
„Mitsui": kierownik przedstawi­
cielstwa T. Suetomi. jego zastę­
pca S.. Nagahama, doradca A. 
Teliczko, prezydent przedstawi­
cielstwa firmy w Skandynawii S. 
Okamoto. naczelnik departamen­
tu przedstawicielstwa w Mosk­
wie M. Naruszę.

Istniejąca Już drugi wiek fir­
ma japońska „Mitsui “ szeroko 
znana jest na całym śwlede — 
w Japonii 1 za granicą, ma ona

roku

przeszło 200 filii 1 przed 
cielstw, kilkanaście i 
współpracowników. W 
ubiegłym obrót handlowy 

- wyniósł 126 miliardów dcnaru 
Przedstawiciel firmy zapoz 

się z nowo tworzoną ekonomii

zania szerokich kontaktów k 
mercyjnych. W Wilnie, Kown 
i Kłajpedzie spotka się on 
przedstawicielami minlstersl 
republiki, kierownikami i sp 
cjallstami produkcji masz) 
elektrycznych 1 elektronicznych 
łącznościowych. prietwórstw 
drewna, przedsiębiorstw przeni; 
siu żywnościowego oraz innyc 
gałęzi. (ELTA)
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Prawowity właściciel czeka
Zwrócić trudniej, lecz trzeba

Wygląda na to, te w  naszym 
życiu stało się absolutnie nie­
zbędne czynienie sztucznych 
przeszkód, a najzwyklejsze i naj­
bardziej życiowe pojęcie spra­
wiedliwości staje się luksusem 
z trudem osiągalnym. Sprawie­
dliwość. na przykład, nakazuje, 
że budynek przy wileńskiej uli­
cy Janonisa 4 (na zdjęciu) powi­
nien należeć do Kurii Metropoli­
talnej Rzymskokatolickiej. Otp 
dlaczego.

Przypominamy Czytelnikowi, że 
obecna ul. Janonisa zwała się 
poprzednio ul. św. Marii Magda­
leny. Przy okazji, skoro zwraca­
ne są dawne nazwy, może war­
to by było 1 tę historyczną przy­
wrócić. Bardzo by pasowała, 
uwzględniając chociażby bez­
pośrednie sąsiedztwo Katedry i 
Placu Katedralnego. Zresztą dla­
czego jedne mogą się nazywać 
po dawnemu, a inne z niezrozu­
miałych powodów są dyskrymi­
nowane. Otóż ul. Marli Magda­
leny wzięła swą nazwę od znaj­
dującego się tu najstarszego 
szpitala wileńskiego oraz koś­
ciółka pod tym wezwaniem. Z 
biegiem czasu szpital przeniesio­
no do św. Jakuba, a XVI-wiecz- 
ny kościół zaczął podupadać i w 
1818 roku z łaski ówczesnego 
generała-gubematora Rimskiego- 
Korsakowa zakończył swój sę­
dziwy żywot. Po prostu przybysz 
frurał go znieść. M  in. do koś­
ciółka należało bractwo tkaczów 
wileńskich.

To już historia. Teraz do sed­
na. Otóż. jedną z  kamienic przy 
tej ulicy, pod nr. 4 w roku 1930 
bardzo czynny i zasłużony dla 
Wilna archlteft Stefan Narębski 
odpowiednio przerobił i  dostoso­
wał do potrzeb Pałacu Biskupie­
go. Koleje losu są znane. Wkró­
tce rezydencja duchownych zo­
stała przekształcona w siedzibę 
Prezydium Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR.

Do dziś dnia solidna granito­
wa tablica, znajdująca się na jej 
frontonie głosi, że w  domu tym 
w  latach 1944— 1967 pracował 
pierwszy przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR Justas Paleckis. Pamiątką 
po owych czasach są też godło 
państwowe Litewskiej SRR w 
górnej partii budynku, a na je­
go dachu pusty maszt, na któ­
rym przez kilka dziesięcioleci 
powiewała flaga państwowa Lit­
w y Radzieckiej.

Kiedy Prezydium zdecydowało, 
że zasługuje na godniejsze wa­
runki pracy, zlikwidowano sta­
dłem sportowy i  wybudowano 
gmach nowoczesny, dobrze nam 
znany nie opodal Mostu Zwie­
rzynieckiego. Do starego budyn­
ku wsiedlono Komitet ds. Kine­
matografii Potem instytucja ta 
przestała Istnieć. Nie, bynaj­
mniej, i  tym razem budynku nie 
zwrócono prawowitym właści­
cielom —  duchownym kościoła 
rzymskokatolickiego. Znaleźli się 
nowi lokatorzy: redakcja gazety 
„Respublika*, Republikańska Ra­
da Towarzystwa Ochrony Przy-

Wracając do lematu

Komu przeszkadza 
cmentarna tabliczka?

26 stycznia br. na naszych ła­
mach zamieściliśmy artykuł „A  
za rzeką mogiła 1 krzyż", który 
poruszał sprawy pielęgnacji i 
upamiętniania mogił żołnierzy 
AK  znajdujących się w różnych 
miejscowościach na Wileńszczyź­
nie. Była tu również mowa o 
cmentarzu w  Kolonii Wileńskiej, 
gdzie spoczywa 34 żołnierzy. W  
zbiorowej mogile pogrzebano 29 
akowców poległych podczas walk 
z Niemcami w  Kolonii . oraz 
jej okolicach, a także zmarłych 
z odniesionych ran w szpitalu 
powstańczym i  ekshumowanych 
w okresie późniejszym z gro­
bów tymczasowych. Wtedy też 
pisaliśmy o tym, że czynione są

starania, by w  Kolonii stanął 
pomnik.

Pomnika jeszcze nie ma. Ale 
za to dzieją się rzeczy odwrotne, 
to znaczy akty wandalizmu zda­
rzające się ostatnio na* wielu 
cmentarzach wileńskich.

Przed kilkoma dniami naszą 
redakcję odwiedził Jan Kunni- 
nowicz, który zasygnalizował 
wypadek kilkakrotnego zrywa­
nia tabliczki na grobie jednego 
z  żołnierzy AK.

Mieszkający obecnie w  Szcze­
cinie Zbigniew Płodowski 
(„Szkot") przywiózł tabliczkę do 
Wilna i zostawił u znajomych, 
którzy mieli odszukać grób i za­
mocować ją  na stałe na grobie

rody i  „Inju rkolegium ".
Pertraktacje trwają dość daw­

no. Na szczeblu oficjalnym 1 
mniej oficjalnym. Kościół ma 
prawo żądać tego, co doń nale­
ży. Podobno poprzedni mer mia­
sta A . Wileikls też popierał tę 
decyzję, ale coś tam przeszka­
dzało. Niestety, hamowały biu­
rokratyczne przyzwyczajenia. 
7nm\Ast więc zwrócić należne, 
podziękować i  przeprosić, że to 
z  dużym opóźnieniem się robi, 
władzie miejskie „zakwaterowa­
ły -  trzech wymienionych wyżej 
nowych lokatorów. A  tymczasem 
duchowni mogą sobie popatrzeć 
na budynek znajdujący się yis 
A vis Katedry Wileńskiej- Może 
jednak czas najwyższy oddać 
go prawowitym właścicielom. 
Przy czym wyremontować ewen­
tualnie zapłacić rekompensatę za 
korzystanie z  pomieszczeń bu­
dynku przez długie lata i  dopro­
wadzenie go do stanu awaryjne­
go. Ma się rozumieć, zwrócić 
trudniej niż przed laty było za­
brać.

Halina JOTK3AŁŁO 
Fot. W . Char In

dowódcy plutonu Henryka Iwa­
szkiewicza („Ojciec"), co też 
zostało zrobione. Jakież więc 
rozgoryczenie ogarnęło pana Ja­
na Kurminowicza, który kilka­
krotnie zdnajdował tabliczkę 
zerwaną i  rzuconą obok. Komu 
ona przeszkadza? Poszły nawet 
pogłoski, że na tym miejscu 
jest pochowany inny człowiek. 
A le gdyby nawet zaistniała taka 
pomyłka^ czy samowolne zry­
wanie tabliczki jest załatwieniem 
sprawy? Niestety, jest to zapew­
ne ostatnio często powtarzają­
cy się zwykły akt wandalizmu, 
który dotknął cmentarz na An- 
tokolu, Rossę. Czyżby obecnie 
przyszła kolej na Wileńską Ko­
lonię? N ie chciałoby się w  to 
wierzyć. Dlatego apelujemy do 
wszystkich, komu droga jest pa­
mięć poległych, w  razie zauwa­
żenia takich chuligańskich wy­
padków o zawiadomienie o  tym 
prezesa ZPL w  Kolonii Wileńs­
kiej Jana Kurminowicza albo re­
dakcję „Kuriera Wileńskiego".

Helena GŁADKOWSKA

Z nrtsją olimpijską za Atlantyk
Do dwóch krajów za Atlanty- 

kłam — USA i Kanady — odle­
ciał 8 sierpnia prezydent Litew­
skiego Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego Arturas Powilłu- 
n**- Przed wyruszeniem opo­
wiedział on korespondentowi 
CLTA:

— Litewski Związek Wycho­
wania Fizycznego Ameryki Pół­
nocnej zaprosił mnie do odwte- 
tizenla rodaków. Ich organ Iza- 
CJI sportowych, naradzenia slf 
w sprawie organizowanych w  
przyszłym roku na Litwie Ig­
rzysk sportowych Litwinów 
świata. Tym samym usuniemy 
•ukf. która powstała dlatego, te 
przedstawiciele wychodźstwa z 
powodu minionej blokady nie

mogli przybyć na międzynaro­
dową konferencję litewskich or­
ganizacji sportowych w  Wilnie, 
na której miano określić kształt 
Igrzysk.

Prezydent komitetu zamierza 
spotkać się również z działa­
czami związków olimpijskich 
USA i Kanady, zmierzać do uzy­
skania Ich pomocy dla celów 
Utwy — powrotu do światowej 
rodziny olimpijskiej.

’  — Mam nadziej*, im takie 
spotkania będą sprzyjać przewi­
dzianym na 30 sierpnia w  Lo­
zannie naszym rozmowom z pre­
zydentem Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Juan Sama­
ranchem — powiedział AL Powl- 

llunas.

Dary z Australii
Ostatnio do szpitala Czerwo­

nego Krzyża w  Kownie nadesz­
ła partia leków z  dalekiej A u ­
stralii. Nadesłała je  dobroczynna 
organizacja Litwinów z  Adelaj­
dy. Zebrali oni pieniądze, za­
troszczyli sl^ o  to, aby zakupić 
wszystko, co jest niezbędne. 
Przesyłkę przywiozła i  wręczy­
ła szpitalowi przedstawicielka 
wychodźstwa litewskiego Ma­
da Staczkmas. -

TL GAIGALAS

WILEŃSKA TECHNICZNA SZKOŁA 

RADIOELEKTRONIKI I  MECHANIKI PRECYZYJNEJ 
przy Zjednoczenia Produkcyjnym „Wlima" 

zaprasza dziewczęta i chłopców do nauki następujących 
zawodów:

montażystki aparatury I przyrządów radioelektronicznych; 
ślnsarza-móntażysty radioelektroniczne) aparatury i przy­

rządów;
kontrolera radioelektronicznej aparatury 1 przyrządów; 
montażystki głowic magnetycznych; 
warsztatowca szerokiego profilu;
tokarza-operatora obrabiarek ze sterowaniem numerycz­

nym;
frezera-operatora obrabiarek ze sterowaniem numerycz­

nym;
ślusarza prac mechanlczno-montażowych; 
ślnsarza-narzędzlowca;
montażysty układów sanitarno-technicznych.
Uczniom szkoły wypłaca się stypendium w  wysokości 

30 rubli, dziewczętom 1 chłopcom po służbie w  Armii Ra­
dzieckiej — ; 100 rubli.

Nauka trwa 10 miesięcy.
Nauka odbywa się w językach litewskim 1 rosyjskim. 
Kandydaci składają następujące dokumenty: podanie, 

'  świadectwo dojrzałości (oryginał), zaświadczenie z  miejsca 
zamieszkania, 4 zdjęcia (6X4), zaświadczenie lekarskie 
(formularz nr 286).

Początek nauki —  1 września.
Adres: m. Wilno, ul. Zyrmunu 68 (portiernia Zjednocze­

nia Produkcyjnego „Wilma"), teL 77-19-73.
(Zam. 325 a)

e k r a n y  Kalendarium

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

LIETUWA — „Między ustami 
a brzegiem pucharu** — o 11, 
13. 15. 17. 18, 21.

MOSKWA _  I sala — „Prze­
stępstwo Antolne*a" — o 11, 13, 
15. 17, 19. 21. II sala — ..Yeste- 
rday- („Wczoraj**).:. — o  10.20,
12.20, 14.20. 16.20. 18.20. 20.20. 

PERGALE — „P rzestępstwo
Antolne*a** — o 11. 13. 15. 17.
19. 21.

Wideoseanse Na ekranie
Bruce Lee „Śmiertelna gra" — 
o 14. 16. „Modlitwa za zmar­
łych1'  — o 16, 20.10.

WILNIUS — „Noc w Varennes“
— o 11. 13.30, 16, 18.20, 20.40. 

WldoofoyervV_—- Amerykańskie
filmy animowane o  12.15, 
14.46, 17.05, 18.25. „Bokser** —
0 21.

WINGIS — „Perła Nilu*. — o
10.30. 12.30. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

LAZDYNAI — „przestępstwo 
Antolne'a“ — o 12, 14. 16, 18.
20.

WID EOS ALA — „Gwiezdne
wolny*. Film VI (2 ode.) — o
16.30. „Łowca zaginionej galak­
tyki** — o 18. „Pierwsza namię­
tność" — o 21.

TAIKA — „Upominek dla pro­
kuratora" — o 15.30, 18.30. 21.30. 
„Siad sokoła- — o  13. 17.30. 
10—12.VIII — „Zajęcze serca" 
(dla dzieci) — o U .

WIDEOSALON — Film G. Ber- 
tolucclego „Kobieta w  nocy** (dla 
dorosłych): B«VIH — o- -18.
21; 10—12.VTH — o 15, 18. 21. 
„Szalony Max-3*: 9.VUI —  o
12.30. 18; 10—-la. VIII — O 12.30. 

AID AS — „Siad sokoła- — o'
15. 17.

Wldeoseanae — „Czerwone 
słońce** — o  18. „Świnie- — o 
21.

DRAUGYSTE — „Ha wojennej 
ścieżce" — o 11.30. 17.30. ^Upo­
minek dla prokuratora- — o
13.30. 18.30. 21.30. „Wyspa łabę­
dzi- (dla dzieci) — o 15.30.

SPALIS — „Na wojennej ście­
żce- — o 17.30, 18.15. 21: 11-- 
12. VIII — o 14. 15.45, 17.30.
18.15. 21.

PLANETA — „Psy** o 13.20. 
„Rzeka" (2 ode.) — o  15. „Trud­
no być bogiem- <2 ode.) — '  o
17.20.

Wldeoseanae — Amerykańskie 
kreskówki — o 10.10. 1 1 .20.

AUSZRA — „Jak trzej musz­
kieterowie" (2 ode.) — o 1 1
13.30. 16, 18.30, 21.
. Wideoseanse — „Policjant z  
Beverly Hllls** — o  11.10. 15.10. 

17.10. „Strefa zakazana- — o 
13.40. .Jagódka dojrzała- (dla ' 
dorosłych) — o 19.10, 21.10. 

TEWYNE — Wideosala — „Tom
1 Jerry" (kreskówki) — o 12. 
^Zaciekła pięść* — o 14. „Wpad­
liśmy" — o 16. „Noc w raju- — 
o 16. .Jedenaście ani, jedenaś­
cie nocy- (2 ode., dla dorosłych)
— o 20.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 9 SIERPNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
184)0 — Film fab. dla dzieci 

W poszukiwaniu kapitana Gran- 
a«. Ode. 3. 18.05 — Wiadomoś­

ci. 19.10 — Nowości dnia 4w
Jęz. ros.). 18.20 — Film dok.

*  Czwartek (9.VIII) jest 218 
dniem 1990 r. Do końca roku 
144 dni.

*  Znak Zodiaku — Lew (23.YII
— 22. VIII).

1t Imieniny: Klarysy, Juliana, 
Romana. Romualda, Rolanda.

*  Wschód Słońca — 5.43, za­
chód — 21.06. Długość dnia 15 
godz. 23 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 9 sier­
pnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady, wiatr za­
chodni, umiarkowany, tempera­
tura 18— 23 stopnie.
- W  ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 9— 14, 
w  dzień 18— 23 stopnie.

20.20 — W  Towarzystwie Praw­
ników Litwy. 20.35 —  Dobrano­
cka. 21.00 —  Panorama. 21.30' 
.*— Studio rządowe. 22.30 —  Kon­
cert. 23.00 —  Wystawa sztuki 
ludowej. 23.15 — Wiadomości
wieczorne. 23.30 — Przyjemnych 
snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18-°° —  Do lat 16 i więcej.

1B.45 — Serial TV „Franciszek 
Liszt". Ode. 3. 20.00 — Czas.
20.40 — Informuje MSW. 20.50
— Ze Złotego Funduszu CTV
„Słowo Andronnikowa-. 21 .50__
Panorama filmowa. 23.20 __
Służba nowości T Y

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Piłkarskie mistrzo­

stwa ZSRR. ..Dynamo** (Moskwa)
— CSKA. Podczas przerwy o-
18.45 — Dobranocka. 18150 __
Collage. 18.55 —  Dialogi o eko­
logii 20.40 —  V  Ogólnozwiązko­
w y TY konkurs młodych wy­
konawców piosenki. U  etap. 
Podczas przerwy — Dziennik 
mistrzostw świata w  strzelaniu.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1 ‘

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 ' —  Kino Teleferll: „Kłuso­
w nik - (1) —  serial TP. 11.10 __
„Dwójka karo- — ode. p t  ,.Za­
giniona dziewczynka- —. serial 
kryminalny prod. USA. 18.10 —  
Program dnia. 18.15 — Teleex- 
P™88- 18.30 — Magazyn katoli­
cki: Łażniew. 18.00 —  „10 mi­
nut". 18.15 — „Dynastia- (28) —  
serial obyczajowy prod. USA. 
20.00 — Kino Teleferil: „Syno­
wie różowej pantery-. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  „Dwójka 
* a,ro" —  ode. pL „Zaginiona 
dziewczynka- -j- serial krynil* 
nalny prod. USA. 210)0 — ..Inter­
pelacje'. -23.00 —  „Pegaz- —  
magazyn aktualności kultural­
nych. 23.45 —  Wiadomości wie­
czorne. 24.00 — „Dynastia' (28)
— serial obyczajowy prod. USA.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia współpracowniczce Te­
resie STRUMO.O z powodu 
zgonu M a t k i  składa zespół 
redakcji „K. W ."

MT0 3 H JT] En3 B\. 
Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :
2 32019 ,  m. W i l n o  

aL Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy redaktora — 42-79-04^ 
42-79-48; dział listów — 42.7S-7Ś, 
42-69-65; redakcja nocna —  
42-13-81; ogłoszeń — 42-56-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego „Spau- 
da"


